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Now ym szlakiem ku
oczekiw anym św itom .

W prastarym grodzie Przemysława — początek 

nowej ery dla Polski.

Pomimo, że już dziesięć lat upłynęło od chwili 

zmartwychwstania dziejowego Polski, na forum  

polityki międzynarodowej nie przestała wciskać 

się wroga nam propaganda, uznająca nasze pań­

stwo jako ,,twór sezonowy" i domagająca się rewi­

zji naszych grnic. Najwyższy był więc czas, że ode 

zwali się nie dyplomaci, nie dziennikarze, ale do 

głosu przyszła sama Najjaśniejsza Rzeczypospolita 
ukazując światu polską pracę, polską umiejętność, 
bogactwa polskiego kraju i polskie umiłowanie 
niepodległości.

Zdumiony świat zobaczył, że nie jesteśmy wca­
le państwem sezonowem, że jesteśmy w całem te­
go słowa znaczeniu mocarstwem, zdolnem do trwa 
lego istnienia, że naród polski posiada wszelkie 
środki i możliwości do tego, aby w wielkiej dzie­
jowej pracy nad rozwojem ludzkości doniosłą i 
zaszczytną odegrał rolę.

W ten sposób też pojęła Wystawę poznańską 
życzliwa nam zagranica i do tej manifestacji pol­
skiej pracy i umiejętności odniosła się z najwyż- 
szem uznaniem. Dotychczasowe, czteromiesięczne 
trwanie P. W. K. dowodzi tego najlepiej. W ciągu 
tego czasu przez prastary Gród Przemysława nad 
Wartą przesunęły się całe setki mniej lub więcej 
licznych wycieczek zagranicznych, a w rezultacie 
w prasie wszystkich z małym wyjątkiem krajów 
Europy i Ameryki zabrzmiał zgodnym chórem je­
den wielki głos powszechnego podziwu i uznania 

dla Polski.

Śmiało więc powiedzieć można, że dzień 16 
maja, — dzień otwarcia przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Powszechnej Wystawy Krajowej w Po­
znaniu ,był nietylko świętem narodowem dla Pol­
ski, ale i wydarzeniem państwowem doniosłego 
wielce znaczenia wydarzeniem, które i w historji 
Polski zaszczytne zajmie miejśce. 

i
Wystawa poznańska nietylko dała wspaniałą 

lekcję poglądową o własnetj Ojczyźnie obywatelom 
Polski i pogłębiła w ich sercu miłość i szacunek dla 

I swego kraju, nie mówiąc już o jej korzyściach ma- 
I tcrjalnych, ale przedewszystkiem świat zdobył 

■ przez tę wystawę nowe pojęcie o Polsce współ­
czesnej, jako o państwie zbyt wielkiem, skonso- 
lidowanem i potężnem, aby kiedykolwiek można 
mu było podyktować jakąkolwiek zmianę raz usta 
lonych granic. Tern samem spełzły na niczem do­
tychczasowe podstępne zamiary naszych wrogów, 
i tutaj leży największe znaczenie, njwiększa ko­
rzyść tego zbiorowego wysiłku narodu polskiego.

Powszechna Wystawa Krajowa jest więc za­
czątkiem nowej ery dla Polski. Jest ona zarazem  
tym nowym szlakiem, którym ekspansja polska już 

bez większych przeszkód powinna pójść poprzez 
lądy i morza w szeroki świat, przynosząc potęgę 

i dobrobyt narodowi, a nieśmiertelną chwałę pol­

skiemu imieniu.

„Zeppelin" niemiecki w czasie swojej podróży naokoło świata, b otografja 
przedstawia „Zepelina“ nad ziemią japońską.

Kredyty rolnicze w Banku G ospodarstwa Kraj.
Warszawa, 2 wsześnia. Bank Gospodarstwa zów sztucznych. Kredyt ten zostanie udzielony 

Krajowego wyasygnował z górą 16 miljonów zł. rolnikom przez kooperatywy rolne i rolnicze zwią- 
kredytu dla rolników, specjalnie na nabycie nawo- zki kredytowe.

Przed obradam i w G enew ie
Genewa. 2. 9, Obecna, wrześniowa sesja Ligi udział swój w naradach zgłosiły delegacje 53 na- 

Narodów, z kolei 10-ta, zapowiada się jako najlicz- rodów.
niejsza z wszystkich dotychczasowych, gdyż dotąd

Now e ataki w ojsk sow ieckich  
na pograniczu M andżurii

Mukden. Oficjalne komunikują, że wzdłuż gra­
nicy mandżurskiej akcja bojowa wojsk sowieckich 
i chińskich wzmaga się.

W związku z tern, pierwsza armja mandżurska 
która w niedzielę miała powrócić do Mandżurji, 
wysłana została do Suisenho, gdzie sowiety zgro­
madzą swe główne siły.

Kawalerja sowiecka wraz z pociągami pancer- 
u iiwwiłirMiMWi—  n— > ‘iwjiiniwM im ।

W alki palestyńskie
Położenie w Palestynie jest nadal groźne  —  Żydzi skupiają się —  Arabi 

m aszerują tysiącam i na Jerozolim ę

Brytyjskie ministerstwo kolonji wydało nowy 
komunikat, w którym stwierdza, iż samoloty an­
gielskie patrolują nad Palestyną obserwując ruchy 
Arabów. W Jerozolimie i Haffie eskadry samo­
lotów angielskich obniżyły lot i ostrzeliwały z ka­
rabinów maszynowych większe grupy Arabów  
pi zez czas dłuższy. Położenie w Palestynie jest 
nadal groźne i Arabowie wykazują ciągle dużą 
aktywność. W czasie starcia Arabów z policją w  
Jerozolimie padło 30 zabiych po stronie arabskiej 
Ludność żydowska skupiła się w większych śród 
kach, celem łatwiejszej obrony Wielu Żydów po­
rzuciło swoje siedziby, które Arabowie ograbili. 
Przed domami, zamieszkałem! przez obywateli an­
gielskich, władze wojskowe angielskie wystawi­
ły posterunki.

Wrzenie Arabów rozszerza się na całą Palesty­
nę i w coraz to innych miejscowościach spodziewa­
ją się nowych pogromów. W Hamie, w prowincji 

—o—

nymi zaatakowała Dalajnor, na południe od miasta 
Mandżurji, jednakże Chińczycy zdołali odeprzeć 
atak sowiecki.

Akcja sowiecka wojsk na tym odcinku zmierza 
do zawładnięcia kopalnią węgla w pobliżu Dalaj­
nor, aby w ten sposób pozbawić kolej wschodnio- 
chińską potrzebnego do utrzymania ruchu pali­
wa.

Dmaszku, daje się odczuwać wielkie zniepokoje- 
nie. Sytuacja jest naprężona. — Wszystkie żydow­
skie sklepy są zamknięte, a miejscowa ludność ży­
dowska nie opuszcza mieszkań. Do starć jeszcze 
nie doszło, mogą one jednak nastąpić w każdej 
chwili. Obawiają się również wystąpień Arabów  
w Bejrucie, mimo iż w mieście tern Arabi stanowią 
mniejszość, w stosunku do ludności żydowskiej i 
chrześcijańskiejj.

Silne oddziały arabskie, mimo zamknięcia gra 
mcy do Palestyny przekroczyły tę granicę i ma­
szerują obecnie w ilości 2 tys. osób na Jerozolimę. 
W Haffie został odparty atak Arabów na maryna­
rzy angielskich.

Tysiąc beduinów, należących do szczepu Beni- 
Saher przybyło pod wodza szeika pod Jerozolimę 
rozbijając obóz koło Ramallah. Przywódca bedui­
nów został aresztowany.
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N o w y  J o rk . —  D o n o s z ą z L o s A n g e lo s , iż n a  

w y s o k o śc i P ig e o n P o in t z d e rz y ł s ię s ta te k , ,S e l-  

d o ld " z p a ro w c e m  , ,S a n J u a n * ’ . W s k u te k  z d e rz e ­

n ia  o b a  s ta tk i to n ą . N a  p o k ła d z ie  , ,S a n  J u a n ” b y ło  

5 5 p a s a ż e ró w  i 4 5 łu d z i z a ło g i. N a p o s z u k iw a n ie  

p a s a ż e ró w  w y s łan o  ło d z ie ra tu n k o w e .

L o n d y n . — A g e n c ja d o n o s i z S a n F ra n c is k o , 

ż e w ra z z z a to p io n y m  p a ro w c e m  S a n J u a n , k tó ry  

z d e rz y ł s ię  z in n y m  s ta tk ie m  w  p o b liż u  P ig e o n  P o ­

in t , z g in ę ło  6 5  o s ó b  z p o ś ró d  p o d ró ż n y c h , w  te j l i­

c z b ie k ilk a o s ó b z z a ło g i. P a ro w ie c „ M o n a m i ‘ ‘ , 

k tó ry p rz y b y ł n a m ie jsc e w y p a d k u , z d o ła ł w y ra ­

to w a ć ty lk o  3 5  o s ó b .

S a n a d e r . — . N a s tą p iło  tu  z d e rz e n ie  ło d z i p o d ­

w o d n e j z p a ro w c e m  „ A b a s c a l” . Z a b ity z o s ta ł p a ­

la c z .

P o w r o t n a  p o d r ó ż  „ Z e p p e l i n a .

W d n iu  1 w rz e ś n ia  w y s ta rto w a ł s te ro w ie c  „ Z e p ­

p e lin " z lo tn is k a L a k eh u rs t d o  lo tu  p o w ro tn e g o d o  

E u ro p y .

50 ofiar oberwania chmury.
W  S k o p je w  J u g o s ła w ji n a s tą p iło  s tra s z n e o -  

b e rw a n ie c h m u ry . J a k d o n o s z ą , 5 0 o s ó b , w  te rn  

p rz e w a ż n ie d z ie c i, z g in ę ły w  n u r ta c h rz ek i W a r-  

d a ru . R z e k a b o w ie m  z a la ła n iż e j p o ło ż o n e c z ę ś c i  

m ia s ta .
T a k  s a m o  w  S a ra je w ie n a s tą p iło  o b e rw a n ie  s ię  

c h m u ry  i tu ta j ró w n ież  z g in ę ło  s z e re g  o s ó b  w  n u r ­

ta c h  rz e k i.

„ O  P IO S N K A C H , K T Ó R E  N IE  M A JĄ  W  S O B IE  

T Ę T N A  N A R O D O W E G O ” .

W  p o z n a ń sk ie j „ P ra w d z ie ” a u to r p o d p is u ją cy  

s ię » in ic ja łe m  T a . K a (T a d e u s z K a c z m a re k ) p i-  

s z e re c e n z ję o „ h y m n ie H a lle ro w s k im ” , k tó rą z a ­

k a ń c z a  w  te n  o to  s p o s ó b :

„ Z e w z g lę d u  n a ró ż n e p io s n k i w o js k o w e , k tó re  

n ie m a ją w  s o b ie tę tn a n a ro d o w e g o , a c z a s a m i s ą  

n a w e t s p ro ś n e , p io sn k a G a je w s k ie g o je s t p o le c e ­

n ia g o d n ą , k tó ra w in n a z a ją ć o i le n ie w y ż s z e to  

p rz y n a jm n ie j ró w n o rz ę d n e m ie jsc e z „ P ie rw s z ą  

b ry g a d ą” .

Z  te j re c e n z ji d o w ia d u je m y  s ię , iż c io c ia e n d e ­

c ja m a ró w n ie ż s w ó j „ h y m n ” k tó ry  ,w e d łu g  p . K a ­

c z m a rk a (E s te jk i) w in ie n  z a ją ć  „ ró w n o rz ęd n e  m ie j­

s c e ” z „ P ie rw s z ą B ry g a d ą ” .

T ru d n o p o w ie d z ie ć , b y p io s n k a c o d o -  

p ie ro  p o w s ta ła  m o g ła s ię ró w n a ć „ B ry g a d z ie ” c h o ­

c ia ż b y  fa k t te n , w  ja k ic h w a ru n k a c h B ry g a d a  z o -  

s ia ła n a p is a n ą .

T a k P a n ie „ T a .-K a” , trz e b a s a m em u w p ie rw  

p ó jś ć w y słu ż y ć d o u ła n ó w  c z y in n y c h o d d z ia łó w , 

a w te d y  b ę d z ie P a n  w ie d z ia ł, c z y  p io s n k i w o js k o ­

w e m a ją w  „ s o b ie tę tn o  n a ro d o w e” !

D z iw ić s ię n ie d z iw im y , g d y ż p . T a -K a u m ie  

w ie le , b a  n a d z w y c z a j w ie le p is a ć , ja k  n p . „ M iło ść  

b e z s k a z y ' k tó ra  m ia ła tę s k a z ę , ż e a u to r g lo ry f i­

k o w a ł... ż y d ó w  a p ó ź n ie j n ie c o b y ł d y re k to re m  

a n ty ż y d o w s k ie g o R o z w o ju .

C Z Y  J U Ż  B Y Ł E Ś  N A  W Y S T A W I E  W  P O Z N A N I U

F E R E N C Z H E R C Z E O ;

A W A N T U R N IK
/" P O W IE Ś Ć

—  C a ły ś w ia t lu b i w io s n ę , m n ie je d n ak  w io s n a n ie  

c ie sz y . N ie w ie m  d la c z e g o , a le c z ę s to  m y ślę  o ś m ie r ­

c i. N ie p o w ie m , a b y m  s ię je j n ie lę k a ła , a le je s te m  

p rz e k o n a n a , ż e b y ła b y m  s z c z ę ś liw a , g d y b y m  m o g ła w  

je d n e j s e k u n d z ie p rz e m ie n ić s ię w  c h m u rk ę , a lb o z ie ­

m ię c z a rn ą ...

—  S k ą d ż e s ię to b ie b io rą ta k ie m y ś li ? C ó ż z łe g o  

m o g ło c i u c z y n ić ż y c ie  ?

—  N ie z n a m  ż y c ia , a le b o ję s ię g o i n ie o c z e k u ję  

n ic d o b re g o . S ą d z ę , ż e m a m  z a m a ło e la s ty c z n o śc i i 

s iły  w o li.

(P a lm a fo rs o w a ła m e la n c h o lijn ą re z y g n a c y ę , w ie ­

d z ia ła b o w ie m , ż e m ę ż c z y z n o m  o  e n e rg ic z n y m  c h a rak ­

te rz e i p ra k ty c z n e m  u s p o s o b ie n iu  p o d o b a ją  s ię  z a w s z e  

w ą tłe m a rz y c ie lk i.)

—  M y ś lę , ż e z n a jd z ie s z c e l w  ż y c iu , g d y p o k o ­

c h a sz  ! —  z a u w a ż y ł s e n te n e y o n a in ie A m e ry k a n in .

—  O tó ż to  w ła śn ie , c o m n ie n ie p o k o i ! D la d z ie w ­
c z y n y  m iło ść z n a c z y : z a m ę ż c ie . N a s z e z a s a d y s p o łe ­

c z n e z m u s z a ją k o b ie tę d o o d g ry w a n ia je d y n ie b ie rn e j 

ro li w ła śn ie w  n a jb a rd z ie j k ry ty c z n y m  c z a s ie je j ż y c ia .  

J e j o b o w ią z k ie m  w te d y je s t  , m ilc z e ć , c z e k a ć i m ie ć n a ­

d z ie ję .  i :
A m e ry k a n in ro z e śm ia ł s ię s e rd e c z n ie .

—  N ie z n a m  w a s z y c h ., z w y c z a jó w , a le m y ś lę , ż e  

u m ia łb y m  je o b e jść .

T e ra z i P a lm a s ię u iś m ie c h n ę ła . i
—  G d y b y ś b y ł p a n n ą i k o c h a ł s ię 'w  ja k im  m ę ż c z y ­

ź n ie , o d w a ż y łb y ś s ię m u  to s a m  p o w ie d z ie ć  ?

„ D o p ro w a d z ę ją d o  f te g o , ż e  ? p o p ro s i o m o ją , rę ­

CO SŁYCHAĆ W POWIECIE?

Poświęcenie sztandaru młodzieży w Lipnicy
P i ę k n a  u r o c z y s t o ś ć  w  k o ś c i e l e .  —  P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u . —  K a z a n i e  . —  M s z a  ś w . —  P o  n a b o ­

ż e ń s t w i e :  W b i j a n i e  g w o ź d z i  o r a z  s k ł a d a n i e  ż y c z e ń -  - D e f i l a d a , w s p ó l n y  o b i a d . —  Z a b a w y . —  K o n ­

c e r t . —  W i e c z o r n i c a . —  Z a k o ń c z e n i e .

(O d n a s z e g o  s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a ) .  

L ip n ic a , 2 w rz e śn ia b r .

M ło d z ie ż  Ż e ń s k a tu te js z e j p a ra f ji , z o rg a n izo w a ­

n a w  K a to lic k ie m  S to w a rz y s z e n iu  M ło d z ie ż y  P o l ­

s k ie j, o b c h o d z iła w c z o ra j p ię k n ą a  z a ra z e m  p o d n io  

s łą u ro c z y s to ś ć , u ro c z y s to ś ć p o ś w ię c e n ia s z ta n d a ­

ru .

W  u ro c z y s to ś c i w z ię ły  u d z ia ł l ic z n e o k o lic z n e  

o rg a n iza c je , to w a rz y s tw a a n a w e t o d d z ia ły w o j ­

s k o w e , p rz e b y w a ją c e w o k o lic y  n a  m a n e w ra c h .

W  K o ś c i e l e .

C a ła  u ro c z y s to ść  ro z p o c z ę ła s ię w  k o ś c ie le  p a -  

ra f ja ln e n a b o ż e ń s tw e m . P rz e d M sz ą ś w . K s . p ro ­

b o s z cz K o w n a c k i, p ro te k to r S to w a rz y s ze n ia , p o ­

ś w ię c ił w  o b e c n o śc i ro d z ic ó w  c h rz e s tn y c h  s z tan ­

d a r . P o  p o ś w ię c e n iu  p o d n io s łe  i p o ry w a ją c e k a z a ­

n ie  d o  m ło d z ie ż y  w y g ło s ił k s . p ró b . K o w n a ck i, k tó  

ry  ró w n ie ż o d p ra w ił M s z ę ś w . W c z a s ie M s zy  ś w . 

m ie js c o w y c h ó r o d ś p ie w a ł k ilk a p ię k n y c h p ie ś n i  

k o ś c ie ln y c h , a  o rk ie s tra  6 3  p u łk u  p ie ch o ty  o d e g ra ­

ła ta k ż e p a rę p ie ś n i.

U ro c z y s to ś ć k o ś c ie ln ą z a k o ń c z y ł w s p ó ln y  ś p ie w  

, ,M y c h c e m y B o g a“ ,

W b i j a n i e  g w o ź d z i i s k ł a d a n i e  ż y c z e ń .

Z  k o ś c io ła u d a n o  s ię d o  tu ż  p rz y  k o ś c ie le z n a j­

d u ją c e g o  s ię o g ro d u , g d z ie n a s tą p iło  w b ija n ie g w o ­

ź d z i i s k ła d a n ie ż y c ze ń . N a w s tę p ie , p a n  G ła d y c h ,  

p a tro n S to w a rz y s z e n ia , p o w ita ł w s z y ts k ic h z e b ra ­

n y c h , d z ię k u ją c ró w n o c z e ś n ie z a p rz y b y c ie .

N a stą p iło s k ła d a n ie g w o ź d z i. G w o ź d z ie o ra z  

ż y c z e n ia s k ład a li: R o d z ic e c h rz e s tn i, p rz e d s ta w i ­

c ie le  o rg a n iz a c y j i to w a rz y s tw .

G w o ź d z ie  o ra z  ż y c z e n ia  z ło ż y li: W ' z a s tę p s tw ie  

d o w ó d c y p u łk u  p . p u łk o w n ik a K a je ta n o w ic z a , p .  

k a p ita n  K o z io ł, p . p o s e ł W rze s iń s k i z ło ż y ł g w ó ź d ź  

ja k o  o jc ie c c h rz e s tn y  o ra z d ru g i g w ó ź d ź o d  K ó łk a  

R o ln ic z e g o ; d a le j, p . p o ru c z n ik K u lis z e w s k i, k o ­

Straszne morderstwo pod Kowalewem
W  le s ie  p o d  K o v /a le w e m  d o k o n a n o  m o rd e rs tw a  

ra b u n k o w e g o  n a  o s o b ie  F ra n c isz k a  P e n k a li z a m ie ­

s z k a łe g o w e W ło c ła w k u , w ła ś c ic ie la ta k s ó w k i. 

P rz e p ro w a d z o n e w s tę p n e ś le d z tw o u ja w n iło , iż  

m o rd e rs tw a d o k o n a ła  p a ra p a s a ż e ró w , k tó ra w y ­

je c h a ła  ta k s ó w k ą  P e n k a li z  W ło c ła w k a  d o  N ie s z a ­

w y . W  c z a s ie g d y  p rz e je ż d ż a n o  p rz e z la s , m o rd e r ­

c y  p o d  g ro ź b ą re w o lw e ru  z m u s ili P e n k a lę d o  s p ro

J a rm a rk i w  w o je w ó d z tw ie  

P o m o rs k ie m

6  w r z e ś n i a .

K o w a l e w o :  b y d lę c y , k o ń sk i.

L id z b a rk , p o w . B ro d n ic a : b y d lę c y , k o ń s k i,

9  w r z e ś n i a .

L i p n i c a , p o w . C h o jn ic e : k ra m a rs k i, b y d lę c y  i 

k o ń s k i.

m e n d a n t P o w ia to w y P W . i W F . k tó ry w s k a z a ł  

v / d łu ż sz e m  p rz e m ó w ie n iu n a ro lę k o b ie ty w  

c z a s ie  w o jn y . W z im ie n iu  p a ń stw a  S z c z u k ó w , k tó ­

rz y  ja k o  ro d z ic e c h rz e s tn i n ie  m o g li n a  u ro c z y s to ś ć  

p rz y b y ć , o ra z w  im ie n iu  re d a k c ji z ło ż y ł g w o ź d z ie  

o ra z ż y c z e n ia  p . Z b . W a c h o w ia k .
W  k o ń c u p rz e m ó w ił k s . p ro b o s z c z K o w n a c k i,  

z a z n a c z a ją c , ż e  /M ło d z ież  K a to lic k a , z a w sz e  b ę d z ie  

trw a ła  w ie rn ie p rz y  s z ta n d a rz e , B o g u  n a  c h w a łę a  

lu d z io m  n a  p o ż y te k .
R o d z ic a m i c h rze s tn y m i b y li: p . p u łk . K a je ta n o -  

v z ic z (w z . p rz y b y ł p . k a p . K o z io ł) , p a ń s tw o  S z c zu -  

k o w ie , (w z . p rz y b y ł Z b . W a c h o w iak ) , p a n i p u łk o ­

w n ik o w a K a je ta n o w ic z o w a , p a ń s tw o P ło c ie n ia k o -  

w ie z  O w iec z k o w a ; p . p o r . T o m a sz e w sk a z p . p o r .  

K u lisz e w s k im ; p a n n a G re g o ro w ic z ó w n a  i p . p o r .  

T o m a s z e v z sk i, p a n i W a g n e ro w a  z  p . p o s łem  W rz e ­

s iń s k im  i p . G ła d y c h .
D e f i l a d a  i  w s p ó l n y  o b i a d .

Z  o g ro d u  u d a n o  s ię p rz e d  s z k o łę , g d z ie o d b y ła  

s ię d e f ila d a  w s z y s tk ich  o d d z ia łó w  o rg a n iz a c y j i to  

w a rz y s tw  i w o js k a p rz e d  n o w o p o ś w ię c o n y m  s z ta n  

d a rem  o ra z p rz e d s ta w ic ie la m i w o js k o w o ś c i i ro ­

d z ic a m i c h rz e s tn y m i i z a p ro s z o n e m i g o ś 1 m i.

P a d e lfila d z ie  o d b y ł s ię  w s p ó ln y  o b ia d  w  s a li p .  

K lim k a . P o d c z a s o b ia d u k o n c e r to w a ła o rk ie s tra  

6 3  p . p .
Z a k o ń c z e n i e .

P o  p o ł u d n i u  o d b y ł y  s i ę  n a  d z i e d z i ń c u  s z k o l n y m  

r ó ż n e  g r y  i n i e s p o d z i a n k i . W  m i ł y m  n a s t r o j u  b a ­

w i o n o  s i ę  d o  w i e c z o r a  p r z y  d ź w i ę k a c h  o r k i e s t r y  

6 3  p . p . W ie c z o re m , w  s a li p . K lim k a o d b y ła s ię  

w ie cz o rn ica w ra z z k o n c e r te m , p rz ed s ta w ie n ie m  

o ra z p o  ty c h ż e , z a b a w a ta n e c z n a .  (K o )  

w a d z e n ia s a m o c h o d u  n a  b o c z n ą  d ro g ę i ta m  c z te ­

re m a s trza ła m i re w o lw e ro w em i s k ie ro w a n e m i w  

ty ł g ło w y p o z b a w ili s z o fe ra ż y c ia . P o d a r te u b ra ­

n ie i l ic z n e ra n y  n a  rę k a c h  i tw a rz y  ś w ia d c z ą , ż e  

n a p a d n ię ty  s to c z y ł z a ża r tą  w a lk ę z n a p a s tn ik a m i. 

Ś le d z tw o  s tw ie rd z iło  ż e P e n k a la z o s ta ł o b ra b o w a  

n y  z g o tó w k i, w e k s li i b iż u te rji .
— x —

1 0  w r z e ś n i a .

B r u s y , p o w ia t C h o jn ice : k ra m a rsk i, b y d lę c y , 

k o ń s k i.

C z e r s k , p o w ia t C h o jn ic e : k ra m a rsk i, b y d lę c y ,  

k o ń s k i.

S u l ę c z y n o , p o w ia t K a rtu z y : k ra m a rs k i, b y ­

d lę c y , k o ń s k i.

1 1  w r z e ś n i a -

K a r t u z y :  k ra m a rs k i, b y d lę c y , k o ń s k i.

■ jm . .L1L..U iJB nu i iiino—i J ■mu .t iTu ij  x . ar -.

k ę ! .. .“ m y ś la ł H u s z t. „ N a tu ra ln ie n ie d a m  je j k o s z a ,  
a le z m u s z ę d o  te g o , a ż e b y s a m a z a n a s o b o je o d b y ła  

tę p rz y k rą d ro g ę . W  ra z ie w y p a d k u b ę d ę m ó g ł ś m ia ­

ło je j p o w ie d z ie ć : S a m a c h c ia ła ś  ! —  T a k , ta k  ! P o ­

rz ą d n y  c z ło w ie k z a w c z a su s ta ra s ię o  o k o lic zn o ś c i ła ­

g o d z ą ce ...  “
P a lm a z a d u m a ła s ię ró w n ie ż o ty m  s a m y m  p rz ed ­

m io c ie , g d y  n a g le k o ń  je j , s p ło s zo n y  p rz e z w ie w ió rk ę ,  

rz u c ił s ię w  b o k  i s ta n ą ł d ę b a . H u s z t p rz y s k o c z y ł n a  

ra tu n e k , a  w id z ą c , ż e je g o  p rz es tra s z o n a  d a m a z g u b iła  

i u z d ę i s trz e m ię , p o c h w y c ił ją w p ó ł i p o s a d z ił z g ra ­

b n ie p rz e d s o b ą n a s io d le . P o d łu g p ra w id e ł s z k o ły  

ro m a n ty c z n e j s p ra w a p o w in n a ju ż b y ła p ó jś ć c a łk iem  

g ła d k o . G łó w k a P a lm y  s p o c z y w a ła n a ra m ie n iu  ry c e ­

rz a , a n a p ó ł o tw a r te u s ta p o c ią g a ły  A m e ry k a n in a  s iłą  
m a g n e ty c z n ą . R o z m y ś ln ie / c z y p rz y p a d k o w o , H u s z t  

n ie w y k o rz y s ta ł te j n ie s p o d z ie w a n e j s p o s o b n o ś c i.

B y ł w ś c ie k ły  n a k o n ia P a lm y . D a m ę  s w o ją  o p u ś c ił  

d e lik a tn ie n a tra w n ik , d o g o n ił z b ie g łe g o  ru m a k a i k il­
k u n a s tu u d e rz e n ia m i trz c in k i p rz y p o m n ia ł m u , ż e p o ­

d o b n e e k s tra w a g a n e y e n ie l ic u ją b y n a jm n ie j z je g o  

w ie k ie m .
Z a s łu g a n ie p o z o s ta je w s z a k ż e b e z n a g ro d y . P o ­

c a łu n e k , k tó re g o ry c e rsk i A m e ry k a n in z rz e k ł s ię ta k  

le k k o m y śln ie , o trz y m a ł je sz c z e te g o s a m e g o w ie c z o ru  

n a  s c h o d a c h . T y lk o  n ie o d  P a lm y , le c z o d  Ż e ż e . S z e d ł 

s p o k o jn ie n a p ie rw s z e p ię tro , g d y n a g le p o c z u ł, ż e  

z a rz u c o n o  m u  n a tw a rz w o n n ą z ie le ń .

—  K to to  ? —  z a p y ta ł.

—  Z g a d n ą ć  ! .. . —  s z e p n ą ł k to ,.

—  C o d o s ta n ę , s k o ro z g a d n ę  ?
—  C o z e c h c e sz , a o p ró c z te g o c z e rw o n y g o ź d z ik .

—  Ż e ż e  !
—  N o , c o c h c es z  ?
M u s ia łb y b y ć s k o ń c z o n e m  d u rn ie m , g d y b y n ie ż ą ­

d a ły te g o , c o m u o f ia ro w a ły p ię k n e u s ta m ło d e j m ę ­

ż a tk i. A  H u s z t —  ja k w ia d o m o , n ie b y ł w c a le d u r ­

n ie m . ż e ż e (p ra w d o p o d o b n ie w ię c e j d la  fo rm y ) k rz y k  

n ę ła :
—  J e z u s M a ry a  !

—  A  ta m  c o ? d a l s ię s ły sz e ć z g ó ry g ło s p a n a  

G w id o n a .
—  J a k a ś ć m a n o c n a m u s n ę ła m n ie p o  tw a rz y ... —  

s k łam a ła Ż e ż e .
—  N ie p rz y je m n a rz e c z  ! —  o d p o w ie d z ia ł m ą ż , p o  

to ty lk o , a b y c o ś o d p o w ie d z ie ć .

—  Z n ó w  ta k b a rd z o  n ie p rz y je m n e to  n ie b y ło ... —  

rz e k ła d a m a c is ze j.

—  N o , to  c z em u  k rz y c z y s z  ?

Ż e ż e u z n a ła  ż e la z n ą lo g ik ę s w e g o m ę ż a .
—  M a sz  ra c y ę , G w id o  ! N a d ru g i ra z  n ie b ę d ę  ju ż  

k rz y c za ła ...
U c ze p iła s ię A m e ry k a n in a p o d ra m ię i p o s z ła z  

n im  d o ja d a ln i. .
V II . \  ■

P e w n e g o d n ia p rz y b y ł d o  H u s z t je g o e k s e e le n e y a , 

h r . L a n d ry , s ą s ia d A v a rffy ’e g o  i z a p y ta ł s ię o A m e ry ­

k a n in a .

H ra b ia z d a ł s ię o d d a w n a z A v a rffy , a le o d w ie d z a ł  
g o  ty lk o w te d y , g d y  m ia ł ja k iś w a ż n y  in te re s . B o g a ty  

a ry s to k ra ta b y ł o jc e m  d w o jg a d z ie c i. S y n a , k tó ry  p ła ­

c ił ta n c e rk o m  p o d z ie s ię ć ty s ię c y g u ld e n ó w  n a s trąc e ­

n ie n o g ą k a p e lu s z a z g ło w y i c ó rk ę , k tó ra n ie m ia ła  

ró w n e j s o b ie p o d w z g lę d e m  b rz y d o ty , n a k ilk a n a ś c ie  

m il w o k o ło .

E k s e e le n e y a L a n d ry m ia ł d o b re s e rc e , d o w ie d z ia w ­

s z y s ię z a te m  o w y b ry k a c h s y n a , p o m y ś la ł s o fc ie , ż e  

s p o tk a o n  p e w n ie je sz c z e  k ilk a ta k ic h  ta n c e re k  h is z p a ń ­

s k ich i o s ta te c z n ie n ie p o z o s ta n ie m u w re sz c ie n ic z  

o jc o w s k ie g o  m a ją tk u . A b y te m u z a ra d z ić , w y d z ie d z i­

c z y ł c ó rk ę , ro z u m u ją c c a łk ie m  s łu s z n ie , ż e ta , b ę d ą c z  

n a tu ry o s z c z ę d n a i g o s p o d a rn a , d a s o b ie ra d ę i n ie  

z g in ie w  ś w iec ie .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )
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12 w rześnia.
N ow e G rodziczno, pow iat Lubaw a: bydlęcy, 

koński.
Topólno, pow iat Św iecie: kram arski, bydlęcy, 

13 w rześnia.
N ow acerkiew, pow iat Starogard: buhaje roz­

płodow e.

PRZEZ SZPA RĘ.

O tolerancji W ielopolskiej.
N otatka nasza w  dziale plotkują, że . . . pan ­

ny w inne ciszej m ów ić po niem iecku (m ow a by ­
ła, jak w szyscy nasi czytelnicy to zrozum ieli, o Pol­
kach!) nie podobała m i się —  pow iedziała p. Je- 
hanne W ielopolska na łam ach ,,K urjera Poran­
nego ’ '.

„W styd bow iem —  pisze p. J. W ielopol­
ska —  aby w państw ie, gdzie piętnujem y za­
chow anie się policjantów  paryskich, w ym aga­
jących od cudzoziem ców  m ów ienia po francu­
sku —  gdzie piętnujem y pachołków  gdańskich 
za proniem ieckie, językow e ekscesy, w styd, 
abyśm y —  naw et w  zapadłej prow incji próbo­
w ali stosować te sam e m etody. Polak jest z 
natury tolerancki."

Tym  razem  p. W ielopolska się napraw dę po ­
m yliła . . . N ie chodziło nam  bow iem o N iem ki, 
lecz o Polki, które m ów ią potocznie językiem  nie­
m ieckim .

Skoro p. W ielopolska nazywa Pom orze „za­
padłą prow incją" to m usim y ubolew ać nad tem , że 
nie zna dobrze geografji polskiej, a w ydziera się 
„jak Filip z konopi".

By przekonać, że napraw dę Pom orze to nie 
„zapadła prow incja", zapraszam y p. W ielopolskę, 
z prośbą o zw iedzenie Pom orza. W ten bowiem  
sposób pani ta najlepiej przekona się o praw dzie  
sw ych słów !

Przyjedź Pani, a będziesz w  sw oim  języku żar­
gonow ym paplać do w oli! M y w ówczas będzie­
m y . . . tolerancyjni . . .

O ran.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 4 w rześnia 1929 r.

KALENDARZYK HISTORYCZNY:

7, 9. 1619. Śm ierć bl. M elchjora G rodzieckiego.

10 9. 1919. Podpisanie pokoju z A ustrją w Trianon.

12 9. 1683. Jan III. Sobieski zw ycięża Turków pod W ied ­

niem .

PRZYSŁOWIA:

G dy na N arodzenie pogodnie, 

będzie tak przez trzy tygodnie. 

N ajświętsza Panna się rodzi, 

jaskółka odchodzi.

Cz.y w iesz, że....
* .„.O d 7 w rześnia do 9 października —  to dni szczęścia, 

uśm iechu, radości, dni zdobycia fortuny, bogactw a, uspoko ­

jenia ducha, zapew nienia bytu .m aterjalnego, dni zabezpie­

czenia przyszłości —  gdyż w dniach tych odbędzie się cią­

gnienie Polskiej Loterji Państw ow ej. K up w ięc los i to na­

tychm iast w kolekturze „G łosu W ąbrzeskiego *.

* ..„Po zakończeniu prac żniw nych jest obecnie w ięcej 

w olnego czasu na czytanie gazet. Czyś zam ów ił „G łos W ą- 

bizeski” na w rzesień?

* „„N ależy pom yśleć o zim ie. Zastanów się nad zakupa­

m i zim ow em i. K upuj już teraz, bo później nie w iadom o, czy  

m ożesz dostać to, co potrzebujesz.

* „„N adchodzi św ięto P. W . i W . E? W ykaż zrozum ie ­

nie i ufunduj jakąś nagrodę...

—  Ślub. W  poniedziałek po południu w tutej­
szym kościele parafjalnym  pobłogosław iony został 
zw iązek m ałżeński m iędzy budow niczym  m iejskim  
p. W ładysław em Żyndą, a panną Łucją M anikow ­
ską. N ow ożeńcom Szczęść Boże.

—  Bezpłatne bilety do Poznania dla kolejarzy. 
M inisterstwo kom unikacji, pragnąc um ożliw ić ol­
brzym im zastępom kolejarzy i ich rodzinom zw ie­
dzanie w ystawy w Poznaniu, przyznało jednorazo­
w y bezpłatny bilet klasy III do Poznania i napo- 
w rót w szystkim pracownikom nieetatow ym oraz 
kontraktow ym , nie m ającym  jeszcze dw óch lat słu­
żby na polskich kolejach. Członkowie rodzin po ­
w yższych pracow ników  m ają m ożność korzystania  
z jednorazowej zniżki po cenie ustanow ionej dla 
pracowników  kolejow ych,
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Rów nocześnie m inisterstw o kom unikacji pole­
ciło w ydać dodatkow o jednorazowy bezpłatny bi­
let jazdy na w ystaw ę poznańską i napowrót w szy­
stkim em erytow anym pracownikom kolejow ym , 
członkom ich rodzin, a także w dow om i sierotom  
po pracow nikach kolejowych.

—  Piękna pogoda. W  ostatnich kilku dniach  
m am y piękną pogodę. Ciepło dochodzi do 33 stop­
ni w cieniu, jak to było ostatnio w niedzielę i po ­
niedziałek. Starsi ludzie m ało pam iętają, by w rze­
sień kiedykolw iek był tak ciepły jak w roku bie­
żącym . Podobno nadchodząca zim a m a być rów ­
na z zeszłoroczną. N iejeden z Czytelników roz- 
śm ieje się i pow ie: „bujdy!" Być m oże, że bujdy, 
nikt jeszcze dokładnie nie przepow iedział; w każ­
dym razie o w ęgiel na zim ę pow inniśm y się po ­
starać już dzisiaj.

—  K to w inien? Jak się dow iadujem y z m iaro­
dajnego źródła, w szystkie przerwy w  dostaw ie prą­
du, jakie od dłuższego czasu spotykają W ąbrzeźno, 
nie pow stają bynajm niej w elektrowni w G ródku, 
jak to w skutek m ylnych inform acyj podawaliśm y.

Elektrow nia w  G ródku pracuje w  ostatnim  cza  
sie bez przerw . W inę ponosi praw ie w yłącznie 
sieć Zw iązku Elektryfikacyjnego pow iatów Cheł­
m no - Św iecie - Toruń, która jest w nieodpowied ­
nim stanie oraz po części stacja w W ąbrzeźnie i 
sieć m iejska.

Jak bow iem ogólnie w iadom o „G ródek" sprze  
daje energję elektryczną Zw iązkowi Pow iatów lo­
co Elektrow nia w G ródku, Zw iązek zaś sw ojem i 
linjam i rozprow adza energję po pow iatach Chełm ­
no, Św iecie i Toruń oraz zasila W ąbrzeźno. O tóż 
te sieci w zględnie linje, którem i zarządza Zw iązek  
a nie G ródek, pow odują ciągłe przerw y."

—  N iebezpieczna zabawa. Przechodząc w ub. 
niedzielę plantem nad jeziorem , zauważyłem , że  
dzieci urządzają sobie przejażdżki na w ózkach uży­
w anych do robót ziem nych. Jest to zabawa nie­
w łaściw a i bardzo niebezpieczna. Znam w ypadek, 
że tego rodzaju zabaw a skończyła się tragicznie, 
bo spow odowała śm ierć na m iejscu jednego z ba­
w iących się tak dzieci i połam anie obu rąk drugie­
m u, N ie w ątpię, że po skończonej pracy, szczegól­
niej w  sobotę w yw rotki są zestaw iane z szyn i od ­
w racane do góry kołam i i zapewne dzieci nie były­
by w  stanie tak ciężkiego w ózka w staw ić na szy­
ny —  robi to ktoś starszy, a potw ierdza to fakt, 
że ten śm ieszny i całkiem nieodpowiedni sport 
upraw iają i w yrostki. Fe, kaw alerzy! Zły dajecie 
przykład dzieciom ! jakąż w  tem  znajdujecie przy­
jem ność? Czyż nie um iecie sobie znaleźć w ięcej 
odpow iedniej dla sw ego w ieku rozryw ki? Toć to 
tak w ygląda, jakbyście w zięli pom iędzy nogi laski 
i udaw ali konną jazdę.

N iech w ięc rodzice celem uniknięcia przy­
krości przyjm ą do w iadom ości te życzliw e słowa  
uw agi i przestrzegają dzieci, by zabaw y tej zanie­
chały. (M .K .

—  Z jarm arku na bydło i konie. W czorajszy  
jarm ark na bydło i konie sprow adził b. dużo tak  
kupujących jakoteź sprzedających. Zakończone naj 
w ażniejsze prace w polu spow odow ały niektórych  
m niejszych gospodarzy w zgl. osadników  do sprze- 
dć'.ży bydła w zgl. koni. Pokup na konie nie był tak  
w ielki jak na krowy. Za konie płacono od 250 do  
1000 zł. a naw et 1200 zł. Za krow y 250 - 600 zł i 
w ięcej. Pogoda w czoraj dopisała.

—  N ew y rok szkolny. W czoraj rozpoczął się 
nabożeństw em  w  kościele parafjalnym  rok szkolny  
szkół naszego m iasta. M łodzież szkolna, w ypo ­
częta przez przeciąg 2 m iesięcznych w akacyj z 
w ielką chęcią rozpoczyna pracow ać nad kształ­
ceniem  i urabianiem sw ego um ysłu. Szczęść Boże 
M łodzieży!

—  Ze sportu. (Piłka nożna.) O statnie zaw ody 
V / piłkę nożną pom iędzy Tow . Cyklistów  z Brodni­
cy a K . S. „Pom orzanka" przyniosły zasłużone  
zw ycięstw o naszym  białozielonym  w  stosunku 8 : 1 
(3 : 0), G oście grając copraw da w 10-tkę nie byli 
w stanie stawić oporu skutecznej pracy naszych 
napastników , którzy w spom agani przez doskonałą 
pom oc, pokazali ładną i kom binacyjną grę. Cykliś­
ci chw ilam i tylko  gościli pod bram ką „Pom orzanki" 
a jedyny goal honorow y, strzelony przez nich, przy  
pisać należy raczej zbytniem lekcew ażeniem  prze­
ciwnika przez naszych biało-zielonych, aniżeli te­
goż w ypracow aniu. Sędziow ał p. E. Piszcz.

— D ziew ięć list w yborczych. N ieprawdopo­
dobne ale praw dziw e, W W ąbrzeźnie złożono w  
K om isji W yborczej aż dziew ięć list kandydatów  
i to: 1) Zw iązek W łaścicieli N ieruchom ości. 2) N a­
rodow a Partja Robotnicza, 3) Polska Partja Socja­
listyczna 4), Rolnicy 5, Rzem ieślnicy 6), Zw iązek  
Ludow o - N arodow y 7), Blok G ospodarczy 8), 
Tow arzystw o lokatorów  9, lista niem iecka.

Jeżeli nie-W ąbrzeźniak, zobaczywszy, iż 9 list 
w yborczych zgłoszono, napewno  podum a sobie . . . 
nad . . . w ielkością naszego m iasta . . . ilością je­
go m ieszkańców .

—  Piękny krew niak. U p. Teodora W iśniew ­
skiego pracow ał jego krew niak, niby kuzyn, który  
okazał m u w iele życzliw ości. N adwyraz „m iły ku-

K IN O SŁO ŃCE

Złodziei z Bagdadu
z Douglasem Fairbanksem.

zynek" w  nocy z d. 2 na 3 bm , skradł sw em u kuzyn  
kow d 500 zł. i zw iał. K rewniaka-ziodzieja policja 
przychw yciła w  G rudziądzu, a łup odebrała.

Z PO W IATU .

— K ow alew o (Egzam in m istrzow ski) Przed  
kom isją egzam inacyjną Pom orskiej zby Rzem ieśl­
niczej złożył p. Bolesław K alinow ski państw ow y  
egzam in na m istrza stolarskiego. N ow em u m istrzo­
w i życzym y w szelkiej pom yślności! Red.

Z N ASZEJ D ZIELN ICY.

—  Toruń. (W ynik w yborów  do Rady M iejskiej.) 
W  niedzielę odbyły się tu w ybory do Rady M iej- 
(PPS. frakcja rew olucyjna) otrzym ała 238 głosów  
skiej, które dały następujące w yniki: Lista N r. 1 
—  bez m andatów, lista N r. 2 PPS. —  głosów  2 422  
— 6 m andatów  (stracili trzy), lista N r. 3 (N iem cy) 
głosów 1 761 —  4 m andaty (dotychczasow y stan  
posiadania), lista N r. 4 (zjednoczony  blok pracy go­
spodarczej) 1 806 gł. —  5 m andatów (dotychczas 
bez m andatów ), lista N r. 5 (w łaściciele nierucho­
m ości) 1 059 głosów (2 m andaty stracili), lista N r. 
6 (obyw atelski blok gospodarczy) 5 484 głosów —  
15 m andatów (zyskali trzy), lista N r. 7 (N P. R.) 
głosów 3  892 —  10 m andatów (stracili 1).

—  Pogrzeb śp. Brejsklego. W  zeszły piątek od- 
łbył się tu pogrzeb śp. redaktorą A ntoniego Brej- 
skiego. O godz. 9-tej rano odpraw ione zostało w  
kościele św . Jakóba nabożeństw o żałobne. W śród  
licznych w ieńców złożonych na katafalku w idniał 
m in. w ieniec od p. w ojewody pom orskiego, urzę- 
drików pow iatu tczew skiego i Pom orskiego Syn- 
m iejscow y cm entarz kondukt żałobny, porw adzo- 
dykatu D ziennikarzy. Po m szy św . w yruszył na  
ny przez ks. Brejskiego z W ąbrzeźna, przy licznej 
asystencji duchow ieństw a. N ad otwartą m ogiłą 
w ygłosił krótkie przem ówienie ks. Szum an, pod ­
kreślając zasługi zm arłego.

—  Toruń, (Ślub.) U biegłej niedzieli odbył się 
ślub p. G rzębskiego, kupcem  z Torunia a p. St. W a  
chow iaków ną z Poznania. M łodej Parze „Szczęść  
Boże".

—  Sępólno. (Zw ierzę...) D nia 27 sierpnia aresz­
tow ano Stentzla, robotnika z ul. Polnej pod zarzu­
tem kazirodztwa popełnionego ze sw ą córką 17- 
letnią W iktorją. Czyn ów  upraw iał St. od dłuższe­
go czasu,

Z CA ŁEJ PO LSKI.

—  K ołom yja. („Fabryka" pieniędzy). W  K oło- 
m yji schwytano niejakiego M ikołaja Tom aszew ­
skiego, z zaw odu litografa, fabrykującego od dłuż­
szego czasu 100 złotów ki.

—  W arszaw a. (Zgon znakom itego skrzypka). 
W  poniedziałek zm arł znakom ity skrzypek, Stani­
sław  Barcew icz.

RUCH TOWARZYSTW"")

— Baczność Powst i Wojacy! Zebranie Tow . Pow st. i 

W ojaków odbędzie się w  czw artek, 5 w rześnia b. r. o godz. 

8-ej w iecz. w lokalu p, M arkow skiego. Z pow odu zbliżające­

go się św ięta P. W . uprasza się członków o jaknajliczniejszy  

udział. W olność! Zarząd.

—  Baczność Lutnia. N astępna lekcja śpiew u w  
poniedziałek 9 W rześnia w  zw ykłym  czasie i loka­

lu.
D la w ćw iczenia now ych pieśni na odbyć się 

m ający koncert Lutni prosi o punktualne przyby ­

cie w szystkich śpiewaków  Zarząd.

— Wąbrzeźno. Zebranie miesięczne Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia św Wicentego a Paulo odbędzie się 
jutro 5. bm. o godz. S-tej na sali magistrackiej. Prosi o 
przybycie wszystkich Psń czynnych. Zarząd.

  

N O TO W AN IA  G IEŁD Y  PŁO DÓ W  ROLN ICZYCH

w PO ZN AN IU .
Notowania oficjalne z dnia 3. IX 1929 r.

100 kg. w  ładunkach w agonow ych parytet Poznsń
Żyto  25,50-26,50
Pszenica  42 00-44,00
Jęczmień . » 26,51—27,50
Jęczmień brow. . .......................... • 28,50—31 0
Owies .  . . . 23,00—25,50
Mąka żytnia 65% z work. stan. . , .
Mąka pszenna 65% z work, ...... 68,00—72 70
Otręby żytne  19,25 -20,20
Otręby przenne  21,75—22,55

 

K INO „SŁO Ń CE"
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TARGOWICA MIEJSKA POZNAM.
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen

zZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA dnia 3 IX . 1929 rSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Co przynosi moda?

Płacono za 100 kg. żywej wagi>‘ 
Bydło:

B. Stadniki:
a) połnom ięsiste, wyrosłe najwyższej 

wartości rzeźnie} ..........• .................. 160— 163
b) pelnom ięsiste m łode  150— 156
c) m iernie odżywione m łode i dobrze

odżywione starsze.................................. 130— 140

Jałówki i krowy
a) pełnom ięi. wytucz krowy najw. wartościrzeźn ej 162  —  174 
b) pełnom ies. wytuci. krowy m niej dobre m łode naj.
wart, rzeźnej do lat 7. . , . . . 148— 158

c) starsre wytucr. jałówki i krowy ....  130— 140
d) m iernie odżywione krowy i jałówki . . . 90  —  100
ej licho odżywione krowy i jałówki ....  0G0 -C00
Opasy chlewne:

Cielęta
a) najprredniejsre cielęta  tuczne  240— 250
b) średnio tuczone cielęta i najprzecT. ssaki . 220— 236
c) m niej tuczone cielęta i dobre ssaki . . . 190— 210
d) liche ssaki......................... — 130

Owce
a) jagnięta tucrne i m łodsze skopy tuczne . .
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne 
idżyw. m łode owce .................................................
c) m iernie odżywione skopy i owce

świnie
d) pełnom iesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi
e) pelnom ięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi
f) pelnom ięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 
e) m ięsiste świnie ponad 80 kg. . — . . • 
f) m aciory i późne kastraty ........................

160— 174 

dobrze
140— 150

—  90

254— 258
244- 252
228-234

200-201

Druk i nakład: „Głos W ąbrzeski" B. Szczuka, W ąbrzeźnu

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności 
  

Nowe modne kostjumy jesienne i suknie 

4 Słynna BEBE DANIELS naśladuje Fnirbanksa

W środę, dnia 4 września 1929 roku o godzinie 8.15 wieczorem 
w czwartek, dnia 5 września 1929 roku o godzinie 8,15 wieczorem  
i nieodwołalnie w piątek, dnia 6 września o godzinie E,15 wiecz. 
ukaże się poraź pierwszy dawno zapowiedziany przebój film owy pt.

pin Ni UM IW Oórka lorry

Rzecz dzieje się w > ołudniowej Am eryce, w kolonjach od- W  ft 

ciętych do niedawna od reszty świata. j

Bebe Daniels występuje zręcznie i pewna siebie, zawsze 
zwyc ęsko w obronie ludu i sprawiedliwości, a sekundują  

jej wiernie asy ekranu jak James Hall i Wiliam Powell ih

Jako nadprogram polski tygodnik P. A. T. ul
Pogrzeb Marszalka-bohatera F. Focha

j, zawsze y  
sekundują
n Powell J)

01530000000202534853003102480223

Następnego program u ze zrozum iałych powodów nie poda- 
jemy, lecz zapowiadamy wielkie arcydzieło ’ D

   

Wyd^erżawię 
około 9 mórg zie­
mi z zabudowa­
niami w Wą­
brzeźnie. Zgłosz.

PIEKARNIA
Ryńsk 

 
 

FIS’ M P Ę dużą, 

wagi, kurki mosiężne, 
beczki dębowe 500-600 
litrów i mniejsre, na- 
dające się do kiszenia  
ogórków oraz używaneDRZWI

sprzedam tanio

A. Łukiewska

Hiixx.© ■>
Dwór Wąbrzeski

Oto dni szczęścia, uśm iecha, radości, dni zdobycia  
fortuny, bogactwa, uspok -jenia ducha, zapewnie­
nia bytu m aterjalnego, dni zabezpieczenia  przyszł 

Od  7 września de 9 pażdz^ornika  rb  
trwać będzie ciągnienie wielkiej 5 klasy 19 Loterji Państw  

Od 7 wm śnU  d*> 9 rndneniikarb. 
wygrać Obywatelu m ożesz im ponujące sum y: zł 750.000, 
400.000. 350.000, 150 000, 100.000, 2 razy po 75 000, 2 
razy po 60.000, 3 razy po 50 000, 6 razy 25.R00, 8 razy 

po 20.000 i wiele, wiele innych sum.

Na czas od 7 września do 9 października

wzywa Cię Obywatelu kolektura

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO" Wąbrzeźno
ul. Mickiewicza 1.

czas od 7 września do 9 października
kup Obywat du u nas nasz szczęśliwy los!

czas od 7 września do 9 października

Obywatelu! Szczęściu drzwi sam otwórz! 

Obywatelu! Nie kto inny, lecz szczęście sam o  

Cię w z a  wa!

czas od 7 września do 9 października 
 i wezwaniem, posłuchaj nasze­

go głosu, a szczęście Cię nie om inie!!!

Na

Na

Na
idź Obywatelu za naszem

W

W środę 4 i czwartek 5 września 
o godzinie 8,30 w.

IWA N MOZŻUCHIN
Potężtjy dramat rewolucyj.iy p. n.

i

ijidiimi icwuiuvj juj p. u.

Tajny 
|Knrjer|
Ul osnuły na m otywach głośnego ro-

m ónsu btendha’a „Rouge et noir“ 

Realizacja GENNARO RIGHEŁU 

M onumental e sceny zbiorowe. Naj­
subtelniejszy eiotyzm .— W spaniała 

wystawa.

Lii Dagov?r Agnes Petersen 

Ceny zniżone!!!

Gorzelnia Wałycz 

pow. W ąbrzeźno  
poszukuje

ELEWA
Bliższe szczegóły w  

i kierownictwie go­
rzelni,

Duże i małe

RAKI  
codziennie do nabycia 

w składzie delikatesów 

Fr Szymański

Kilku 

kam ienio- 
rzeźbiarzy 

poszukuje zaraz na 
stałą pracę 

Chlouba JtbloŁOwo 

ul. Główna 19

Weksle
z podpisam i Ign. Piąt­
kowski, Józef Sujkow­
ski i Alojzy Kalkowski 

z powodu oszustwa 

rniim iiiiw
Skradzioną 

książeczkę 

wojskową 

którą 
unieważniam

Helmut Reiter
Franksztyn

Kapusta  
świeżo kiszona 

na składzie

Przetarg przym usowy
Dnia 6. 9. 29 r. o g. 9 przed poł. 

sprzedawać będę w  drodze  przetargu  przy­
m usowego najwięcej dającem u za gotówkę  
w m oim biurze przy ul. Hallera 10

I maszynę do szycia

GIÓWCiewsM, kom . sad. W W ąbrzeźnie

Jednego lub dwóch dobrych 

$ ®

Przetarg przymusowy
Dnia 7.9. 29 r. o godz. I po 

— poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przym usowego najwięcej dające- 
m u za gotówkę up. Wawrzyńca Ci­
chonia Piwnicach

S wirówkę
j Glówczewsikśj kom . sąd. W ąbrzeźno

’ Fnetarg przym usowy
Dnia 6. 9. 29 r o g. 12 w 

i poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przym usowego najwięcej dajace- 

j m u za gotówkę u p. Franciszka Ba- 
ję zgłosić ir&na w Uciąźu

I powózkę, 10 tuczników i 
1 wóz roboczy

kom ornik sąd. W ąbrzeźno
na stałą posadę ?.a W ysokiem wynagro­
dzeniem przyjmie zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia kierować pod

„K A M P O L“

Zakład kamiesiiarsk. rzeźbiarski
J. Włodarczak Krotoszyn Wlkp.

SZAFA  
prawie nowa i 

ZEGAR  
na sprzedaż

D R A W E R 1
m ularz

Jaworze

Ucz e fi
m oże s

PIEKARNIA  

Ryńsk

Zgubione  

papiery wGjskcwe 

unieważnUra  
August Kurowski 

Podgórna 3

Dobrze um eblowany

do wynajęcia. Zgłosz. 
do Głosu W ąbrzeskiego

Porządna

KOBIE A 
do posługi potrzebna 

zaraz
Grudziądzka 25

T. C. L. 
wypożycza nadal 

książki 
w środy i niedziele 
w m ieszkaniu pry- 
watnem przy ulicy 
Mickiewicza 4 

na parterze

STEINERT
Kolejowa

Trum ny 
w wielkim wyborze 

stale na składzie 

BAHYLSKI 
KOLEJOW A 4

| M e  
M m

ó ś i metalowe
® każdej wielkości

i formatu po naj- 
S tańszych cenach 

poleca

i SIm  W^zuki
Wąbrzeźno


